
D. 27. Sierpnia.  —  Holi 1837. 
Niedziela.

71/0 O O C  Jul io,  Ś. Augustyn.
• Uro: J .C.  W .  W  X. Katarzyny Mich:

Dnia 26 Lipca (7 Sierp:)  r. b. postanowię* 
niami JE G O  C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I E J  
MOŚCI,  Radca Sianu nadzwyczajny Mateusz 
Lubowiclzki,  dotychczasowy Dy rek to r  wydziału 
1  Kom; R. S. W .  D.  i O. P., powołany został 
do s tałego zasiadania w Radzie Stanu Króle­
stwa; a Urzędnik 4 tej klassy Alcxy Bołgow-  
ski, dotychczasowy Gubernato r  cywilny guber: 
Płockiej ,  mianowany został Dyrek to rem wydzia­
łu p rzemysłu i handlu w K. R. S. W .  D. i O. P. 
— J W .  Je ne r a ł  piechoty,  Dowódzca korpusu,  
K a j  z d r ó w ,  wrócił  zKowna do Warszawy.  — 
(Art  nad. )  W  dniu 26 b. m. zgasła tu w W a r ­
szawie po długich cierpieniach i ki lko-miesię-  
cznej chorobie, W .  Karolina z Górskich Wo~  / '  
dzińska,  w wieku lat 50. Żal nieukoiony wia-  
kim zgon i oj pogrąży ł  męża, sędziwą matkę,  
rodzeństwo i licznych krewnych,  pojmie każ­
dy ktokolwiek ią znał  i komu skromne lecz 
istotne icj cnoty i duszy przymioty b y ł y  zna­
ne. Karolina Wodz ińska odebrała w młodości 
swej wychowanie wykształcone,  była niegdyś 
Wesołą, przyicinną,  lecz zawsze p rzekłada ła  
Wypełnianie obowiązków rodzinnych i ludzko­
ści nad marną wystawność i ponęty światowe. 
Pizeżyła  lat 34 w wiejskiem ustroniu obok 
najdroższego w życiu towarzysza. Temu lat 34 
M a  wzorem cnot domowych, była s ług swo­
ich więcej matką niż panią. Troskl iwa o dolę 
Włościan, litościwa dla biednych,  opiekunka 
*ierot, ich wychowy waniem, nauczaniem, wspie­
raniem słodzi ła dni życia swego. Ostatnie la­
la spędzi ł a ś. p. Karolina Wodz ińska więcej niż 
kiedy tak szanownemi obowiązkami iedynie za- 
' fta,  tak iak gdyby przeczuwała zbli/.aiący się 
Ziemskiej pielgrzymki koniec. Zawsze wcałyin 
ł j c ia  ciągu pobożna, zakończyła cierpliwie kres 
°Hego i modląca się, 'opatrzona śś S a k  r a ­
il en t a  mi ,  spokojna,  oddała BOGU duszę. Po­

kój szanownym iej cieniom. J.  (Zwłok i  tej 
Pani dziś o godz: 5 zpo łud :  zkościoła ś. Krzy­
ża przeniesione będą  nasmętarz Powązkowski,  
a i u t r o w t y m ż e  kościele od godziny 9 1ej rano 
odbywać się będzie za iej duszę Nabożeństwo).  
—  Ogłoszoną została prenumerata na dzieło p. 
K. W ł .  W ójc ick iego  pod napisem: , ,Klechdy,  
starożytne podania i powieści ludu Polskiego i 
Rossji“  w2ch  łomach. Prenumerata na to dzie­
ło  zł. 12, przyjmuje się w księgarni  F. S. D m o­
chowskiego. Po skończonym druku cena stała 
będzie zł .  15. Lista PP. Prenumeratorów umie­
szczoną zostanie przy 2m tomie; 1 wszy toin o- 
debrać będzie można w miejscu p renumera ty  
za dni 8 . —  Biuro P ryw a t:  Poruczeń , na  K ra - 
kowskiem Przedmieściu N r  410. Zawiadamia 
Księgarzy na prowincji ,  i osoby interesowane, iż 
Sjlład główny Tomu I. dzieła H is to r j i  Pow sze­
chnej, Lud: Janow skiego , znajduje się w iego 
kantorze.  Wszakże i celniejsze księgarnie w 
VV'arsz: iako to:  Gliksberga,  Senewaida,  Merzba- 
cha, Biura Jnformac: i t. p. ,  o t r zymały  iuż pe­
wną ilość exemplarzy,  które po stałej zniżo­
nej Cenie z ł . '8 sprzedaią się. Tom ten skła-  
dęiąc oddzielną całość, zawiera umieiętności do 
gruntownego poznania i zbadania Historji  Powsze: 
potrzebne,  z k tórych każda w zupełności iest 
wyłożona.  Jeąt to pierwsze u nas dzieło któ­
re na wzor najnowszych zagranicznych wyszło; 
z powodu zaś zamieszczonej w n i r m  całej teorj i  
Statystyki ,  staie się użyteczne dla Nauczycie­
li, Urzędników wszystkich wy działów i wyższych 
s tanów.—  Wczoraj  wRedakcj i  Knrjera złożono 
zł .  5 dla Jnstyt:  mor: za: dzie:, od młodszej  Mar- 
cjanny, za wymysły  nieprzyzwoite na dzie­
cko. A . S . —  iVa ostatnich Targach Warszaw­
skich płacono za korzec Zyta zł .  od 10 do 12. 
Pszenicy od 15 do 19 i ół.  Jęczmienia od 9 
pół  do 13. Owsa od 7 gr.  7 i pół  do 9. Sia-
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na furę iednok:  od 8 do 16, pa r oko nny  od 24 
do 36,  S ło m y  od 6 'do ! 2 . —  Obecni  wczoraj 
na zadziwiaiącem widowisku Pana S z u /n a n a , 
w hotelu W i l e ńs k im ,  byl i  zadowoleni ,  i znehę- 
caią do l i cznego odw iedzan i a .—  Wczora j  w 
te at rze Rozmai tośc i  po F ryd eryce  B ro w n  p r z y ­
wołan i  wszyscy,  iako tez po K r z y ż y k u  z ł o ­
t y m ,  a oddzie lnie  JPanna  D a szk ie w ic z . —  
T r y b u n a ł  handlowy  gub e rn j i  Mazowiec:  d. 15 
(27 )  Czer :  r .  b . ‘ o g ł o s i ł  upadłość  nad maiąt -  
k i em Szymona L e w i  kupca,  w mieście 'Z g ierzu  
z amie szka ł ego ,  czas zaczęcia się tej upadłości  
z dn i em 26 Lute:  ( 10  Marca )  r. b. i ako  datą  
p ro t e s tu  oznacza.  Opieczętowanie c a łkowi t ego  
m a i ą tk u  up ad ł eg o  pos t anowi ł  i do u sku t eczn i e ­
nia  tego Sąd pok:  pow: Zg ie r sk i ego  de legowa ł .  
K ur a t o r e m tejże upadłości  podającego Jana  
Karsch wierzyciela ,  a Sędz ią  Kommis sa r zem Pod- 
s ędka  pow: Zgi ers :  mianowa ł ,  z resztą  osobę u- 
pad ł e g o  Szymona  Lewi  przez  p rzydani e  temuż 
dozorcy Polic:,  tymczasowo zabespieczyć ńakaza ł .
—  W  mieści e Wys zog rodz i e  obwodzie ,  i gpber :  
P ło ck i e j ,  wakuie  posada Ch i ru rg a  mie j sk i ego  
z roczną  pensją  z ł .  600;  chcący t ako wą o t r zy -  
mac zgłoszą  się z dowodami do Rządu  Gube r -  
n ja lnego P łock iego.  Posada Akuszerki  obwodo­
wej ,  w mieście Hrub ieszowie,  z pensj ą  roczną  
300  z łp .  wakuie .  Chęć  ubiegania  się o t ako wą  
ma ią r e ,  zgłos ić  s i ę rnai ą  do Rządu Gub:  Lubel: .
—  Z  M ła w y .  Fe l i x  T u rs k i,  Podsgdek sądu 
poko iu  piu Mławsk iego ,  w mieśc i e obwodowem 
M ł a w i e ' n f z ę d u i ą c y ,  z d.  24 L ipca  r .  b.  na 25 
t.  m. u l e g ł  cholerze w ca ł e m i ej znaczeniu,  
lecz za uleczenie  i ura towanie mn ie  od śmierci  
a tern s amem wrócenie  zonie męża,  a synowi 
ojca, sk ł a d am  W . Fel ic janowi G e d w ił ło  L e k a ­
rzowi  obwo: Mławsk iego ,  najczulsze podz i ęko ­
wanie,  a lbowiem nie  t y lko  b i eg łośc i ą  swoią w 
sztuce l ek a r sk i e j  w akademji  W i l eń sk i e j  p o ­
wziętą,  ale nad to  p i l nym  i n i eods t ępnym dozo­
r e m  szanowny Mąż  ten aż do zu p e łn e g o  wy le ­
czenia mn i e  zostawał .

N ie m c y .—  Kró l  P V irlem bergsh i spodz i ewany

iest  z powrotem w S z tu tg a rc lz te  w po łowie  p. irt. 
—  Król  I /a n n o w e r sk i  oko ło  30go b. m. będzie  
z powrot em w swoiej  s t o l i c y . —  W  Niemczech  
po wielu miejscach zdarzai ą się częste bu rze  
z powodziami .  —  Cesarzowa .4 u st.rJacka  w po ło-  
wie p. m. wróci z J s z l  do W i e d n i a . —  Sejm.s ie­
dmiog rodzk i  7 b. m.  na 2 miesiące zos t ał  od ro ­
czon y . —  P os e ł  hannower :  P. l / a f k e t  p r z y b y ł  
z P e te rsb u rg a  do B e r l in a . — Król  H a n o w e r­
s k i  czuwa aby u r zędn i cy  władz  wszelkich byl i  
gor l iwemi ,  p racowi tcmi  i sprawicAUiwemi. Od  
nie i ak iego czasu Oficerowie w chwilach wo l­
ny ch  od s ł użby ,  wychodzi l i  na  ulicę bez szpad.  
Kró l  iadąc u j r za ł  i ednego  z wyższych ofice­
rów idącego bez szpady,  z a t r z ym a ł  się,  p r z y ­
w o ł a ł  t egoż  oficera i Zapyt ał  obecnego J ene -  
n e r a ł a :  , ,od iak dawna i za co t en  of icer  ies t  
a resztowany ? “

B e lg  j a . —  Gazety  b ru xe l sk i e  zbi iaią nastę-  
puiące  p o g ł o s k i : 1) iakoby Xżę  Or l eań sk i  m i a ł  
p r zy by ć  do obozu B ew er/o ;  2)  mał żeńs two  Xię- 
cia A l e x a n d r a  wir t embe rg :  7. Królewną  f r anr  
cuzką  M a r  j ą ;  i 3)  ma ł żeńs two  Pana B e r jo t  
wdowca po Pani  M ctlib ran  z m ł od ą  Damą  b ru -  
x e ! s k ą  Króles two B e /g iccy  14 b. su. p r z y ­
byli  do L i l t  it: Au. ■—  Xżę  E s te r h a zy  wyi echa ł  
z B r u x e l l i  do W ie d n ia .

F r a n c ja .—  Mówią,  że Xżna Or l eań sk a  iuż 
iest  p rzy  nadz i e i .—  Część ogrodu l uxembnrg -  
ski ego otworzoną iest d la  publiczności :  z a r a ­
zem tamże u t r z ym ui ą  p ew n ą ' l i c zb ę  krów ,  dU  
dostarczania  świeżego nab i a łu  space rui ącym.  —  
Niedawno dzi ennik i  don io s ły ,  że pewna  D a ­
m a , wys t r ze l i ł a  z okna do t ł u m u  młodz ieży ,  
k tór a  n i eobyczajne śp i ewała piosnki .  Dama  na 
k tó r ą  zopisów pad ło  pode j rzeni e  mieszkańców,  
o ska rż y ł a  owych dz i enn ika r zy  za oczerni enie  icj 
imienia ,  a sąd po rozt rząsaniu tej rzeczy ska­
za ł  i ednego z o ska rżonych  na 6cio-mies ięczne 
więzienie,  500  fr .  k a ry ,  i 1,000 fr.  wyna g ro ­
dzenia  o cz e rn io n e j .—  Mini s t e r  wojny mi a ł  wy­
dać rozkaz  aby  żadnemu  z żo łn i e r zy  i podof- 
ficerów f r ancuzki ch  n ie  wolno b y ło  p r z y i ą c
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s łużby u Królowej  h iszpańskie j ;  gdyż docieczo­
no,  Je wielu z nich pod pozorem s ł użen i a  Jzabe- 
l i s tom,  późnie j  p r ze cho dź i na s t ronę  Karlistów,

H is z p a n  j a . —  C a ł a  nowa h a s t y l j u  og ło szo ­
ny ies t  w s t a n i e  ob l ęż en i a . —  Baron  de M e e r  
sostaie w zupe łne j  n ieczynnos'ci, gdyż  b r ak  p ie ­
n iędzy  i wojska,  n i e  dozwala mu nic s t anow­
czego p rzeds ięwziąść .—  Mnóstwo wieśniaków 
Codzień pr zybywa do M a d r y tu , uciekaią-c p r zed  
Kar l i s tami .  —  J ld e fo n s o  t akże  iuż w padło  w r ę ­
ce D o n  K a r o lu . —  Gdy  teraz Karl i ści  nagl e  
napadl i  na po r t  W a l e n c j i ,  b y ł  up a ł  i mnóstwo  
tamecznych mieszkańców k ą p a ło  się; p r ze s t r a ­
szeni  nago uciekl i ,  b y ł  to widok osobliwszy.

R o z m a i ł  oiei.  —  P. W o l m a r  został  mianowa­
ny D y r e k to r e m  tea t ru  O d c o n ■—  Dz ien n ik  a n ­
g ie l sk i  donosi o śmierci  nieiakićj  Pani L a w s o n  
w P a n to n w i l , k t ór a  doszła  lat  112; urodzona 
roku  5725 za panowania Jerzego  I I ,  została 
wdową od swego 2 6 go roku  życia,  mimo że dla 
lej piękności  wielu iej się oświadczało.  Życ i e  
pę dz i ł a  na u st ioniu maiąc t y lko  za towarzyszów 
pewnego s tarca,  k tó r y  się za jmowa ł  gospoda r ­
s twem,  2cli piesków i kota.  O kna  w iej domu 
n ig dy  nic b y ł y  myte ,  tak iż nieczystość w k o ń ­
cu ie okrywająca ,  ledwo przepuszcza ł a  d z i en ­
ne  świa t ło .  Dam a  U wierni e  zachowywała mo­
dę  z czasów Jerzego  IL; nos i ła  wysoki  i upu-  
d rowany  st rój  włosów, d ł u g ą  sukn i ę  z ogonem,  
t r z ewik i  na ko rkach  i laskę  z z ł o t ą  g a łk ą .  
S i edz i a ł a  zawsze w i ed ny m tym  samym fotelu,  
spi ia ł a  z iednej  czary,  wszelkie leki  b y ł y  iej 
ob mie r z ł e ,  przeto też c i ą g ł em  cieszyła  się z d ro ­
wiem.  .5 panu jących  mi nę ło  za iej  życia,  a pa ­
mięć  mi a ł a  tak d ó b r ; ,  iżby mog ł a  pos łużyć  
za znakomi t ego  h is toryka .  Zgon  k r ew ne j  w o- 
s ta lni ch latach z a t r u ł  iej spokojność,  lecz wy­
t r w a ł a  wswoiej  nienawiści ,  um ar ł a  bez  wezwa­
nia l ekar za .  Znakomi t s i  ak torowie  teat rów
franct tzkich,  ob • a i o roz j echal i  się na rozma i ­
te ościenne t ea t ry ,  i t a k :  Panna  P less i  bawi iv 
L o n d y n ie ,  Panna D e z a z c t  w M a r s y l j i ,  Pani  
D a m o r o  w H a  wrze,  a R u fę  w B o rd o .  —  Aby

dać wyobrażeni e  o o g ro m nym  majątki !  z m ar ł e j  
. Xi eżncj  J lb a u s ,  p rzytoczymy,  t y lko  na s t ępuj ą­
co darowizny prze* n ią  uczyn ione :  Le dy  S a n -  
f o n  w dz ień  ślubu 800,000  zip. ;  Lordowi  D u ­
li lej S t u a r t  w dn iu  iego spowinowacenia  się « 
Xciejn Luc j anem B o n a p a r te  89 ,000 z ł .  r oc zne ­
go dochodu;  każde j  z córek B an k i e r a  M a i o r i - 
b a n k s  po 200 ,000 ,  a ma ł żonce  Pana Franc i szka  
B u r  de  t  ' $0 0 ,0 00  z ł p . —  Ma rg rab i a  W e s t m i n ­
s ter  ies t  nabywcą niedawno wyl icytowanego sła* 
wnfego dyam en tu  N a s s u k poda rowa ł  go śwo- 
iej żonie  w roczni cę  iej u r o d z i n . — Żeg la rze  na­
powiet r zni  odbywaią  teraz podróże  t owarzy ­
skie;  p r zed  k i l k ą  dn iami  wzbil i  się w 2ch h a ­
lonach bracia G rećn , a i ednocześnie  wzb i ł  się 
P. G ra h a m  ieszcze 3ciin balonem —  Francuzk i  
au tor  B a l z a k  bardzo iest  z ad łużony ,  a nawet  
p rzed wierzyci elami  mus i a ł  się schronić  do m i e ­
szkania  od l eg ł ego ;  nie lepiej  rzecz się ma z dow­
c ipnym k r y t y k i e m  J .  Ż a n e ; u wielu pisarzy 
f rancuzkich  wszystko iest  po& yczaue . —  M ło dy  
cz łowiek r.najdniąc się w towarzys twie  dam ga ­
dat l iwych,  gf lm' icdnak ciągle  zos tawał  m i l czą­
cy,  a gdy go zapytano  o przyczynę,  odpowiedz ia ł  
c iekawej  : „ P r z y  tylu s a m o g ło s k a c h  zdaie  mi 
się po t r zebna iest i g ło s k a  n ie m a . —  Ktoś po­
wiedz ia ł  o D y re k to r c e  widowisk,  która  sama 
p rzodowa ła  b i le ty ,  iż p r zy  kass ić najbardzie j  iest 
z a j m u i n c ą . —  O ł a d n e j  i zalotnej Damie  po* 
wiedz ia ł  dowc ipniś :  „ O d  na tury  została  tyle  u- 
uposaźoną wdz iękami ,  iż z wdzięczności n a t u ­
rze  niczego nie odmawia .41—  Mł oda  ma łżo nka  
została  raz wybi tą  przez  swoiego męża .  B i e ­
gnie więc z p ł aczem na ska r gę  do swego ojca, że 

'  zaś i Rodzic  zna ł  zepsut e serce sw ego dziecka,  
do da ł  iej k i l ka  | » czków i o d es ł a ł  z g r o ź b ą :
, ,Powiedz twemu mężowi ,  że ieś l i  się k i edy  odwa­
ży bić moią córkę,  to ia wzaiem wybi ię  iego io n ę .K

W  s k u t e k  o d b y t e g o  w  d.  2 4  L i p c a  (5  S i e r : )  r .  b.  
K m  m i n o  w . I n s t y t u c i e  n a u k o w y m  p r y w a t n y m ,  w  s t o ­
p n i u  p e n s j i  w y ż s z e j ,  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  N r o  
46 7  l i t :  B. o t r z y m y w a n y m ,  w o b c e  Y V W.  Z a s t ę p c y  
D y r e k t o r a  G i m n a z j u m ,  J n s p e k t o r a  S z k o ł y  O b w o d u -
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tvej i delegowanych Cz łonków Komitetu Exnmins-  
cyjnego,  otraytnnli  nagr ody:  z k l a n y  1, Prószków? 
slyi Ma:; z ul.  III ,  V\ eber  Edward.  L u t y  pochwal ­
ne :  z ki,  1, Ład ki n  Alexander,  Nowakowski  Edw:,  
J a ku b ows k i  Paweł ,  Zabudzkt  Grze:;  z k l .  II,  Dinu- 
szewski  Leopold,  Rudnicki  Perd: ,  Byszewski  Józef;  
z kl.  111, Jnźwiński  Walenty.

PRZYIEGUAKI DO WARSZAWY.
Łub ie ń sk i  Hen: lira: z Radomia;  Kapel J e n e r a ł  z 

Kowna;  Zietnięcki  Praii:  Dzie: z Trzy lalkow a; Za- 
i i j czkowskiperd:  Dzie: z Zaiączkowa;  Niepokojczycki  
Jan  Dzie: z Sosnowic;  Zaborowski  Jan Dzie: z Pu- 
snik;  Skulski  Hen: Dzie: z Konina,

D O N I E S I E  N 1 A.
Ktoby z Obywate l i  Królestwa i Miasta Warszawy 

wszelkiego stanu i wyznań,  mia ł  do załatwienia w 
rozmai tych przedmiotach większej i mniejszej  wagi  
Jn t eresa  Sądowe Administ racyjne i prywatne  wszel­
kiego rodzAio, tudzież jakie czynności '  w Hęroldji  
lub w iakieb Biurach Komjnis'sowo - Jnfor inaeyjnych,  
ra cz y ' s i ę  zgłos ić z Prowincj i  l istownie f ranko,  a z 
Warszawy w każdym dniu i czasie, do Tefflcifyckie- 
go mieszkającego przy  ul icy Nalewkj  S r  2253, a 
może być pewnym najprędszego i akurat i iego d o­
pe łn ienia  i załatwienia wszelkich poruęzonyeh c z yn ­
ności .  Tamże  można się dowiedzieć o Osobie zda­
tnej  do obłaehowania  Dóbr,  Fa b r y k ,  Domów,  i p o ­
dejmującej  się wszelkiej  innej  rachunkowości ,  k o -  
pjuią się także rozmai te  Pisma prędkiego uła twie­
nia potrzebujące;  piszą się również Prośby i p o da ­
nia w rozmaitych przedmiotach do Władz  w szelkich,  

A d m in is tr a c ja  D óbr H rabiów  K ra s iń ­
skich . Zawiadamia interesowanych,  iż 
w maiątku Zegrze,  nad Narwią p rzy  szo^. 
sc Kowieńskimi ,  o mil 3 od War szawy 

p o ł o żo ny m ,  znajduie się Jo sprzedania oko ł o  2,000 
Srtuk O W I E C  wybrakowanych z 20,000 g r o m a d y a  
to p o dł ug  następującej  ceny : 100, 200 l u b 300 sztuk 
do wyboru,  sz tuka po rubl i  2; 100, 200 lub 300
sztuk bez wyboru,  sztuka po żłp.  10 gr. 15; kupu­
jący zaś całą par t ją od razu,  zapłaci  szt-nka po złp.
9 gr.  15. Prze to  osoby życzące sobie kup na  O- 
wiec,  raczą się zgłos ić do K * missarZa E k o n o m i ­
cznego w tychże Dobrach zamieszkałego.  Nadmie­
ni a  się zarazem,  *e Owce te tylko do to p.  m. tam 
wostawać będą.

Niedawno z Prusg p r z y by ły  P I W O -  
f ? J x }  W A R  i GÓRZE DANY, szuka dla siebie 

s tosownego miejsca w stolicy lub iin p r o ­
wincji.  Gdyby sic* więc Znalazła Gorzelnia zaopa­
t rzona  maszyną  'parowy,  lub tez takowej  uje posia- 
daiqea, gotov* iest  obj.it! i;j pod pewnemi  wa runka­

mi.  Bliższa wiadomość u Mydlarza P.  Karola K r a u ­
se, I>rzy ulicy Chłodnej  pod Nr 763, lub tez u P. 
J a na  Labes na Nowolipiu po d Nr 2125.  Jan. F r y ­
d e ry k  M ehlhaum .

Niciaki  Tomasz  Brzeziński  Prolessj i  Kot larz,  za­
mieszkał y z Zoną swotą Ja dwi gą  z N a g r o d z k i c h  w 
AJieście Wolbor zu  w Obwodzie P i ot rkowskim,  Gu- 
bernj i  Kaliskiej ,  vv r oku  1804 opuści ł  toż tn'asto i 
żonę swoją,  i u d a ł  się do Miasta Krakowa.  Gdy d o ­
tąd mimo. użycia wszelkich ś ro d kó w,  nie m o ­
żna się dowiedzieć,  gdzieby na teraz zamieszkiwał ,  
lub czyli pozostaie przy  życiu,  przeto uprasza się 
Ł as kawą  Publ iczność,  iż ieżel iby k t o t n i a ł i a k ą  wia­
domość o wspomnionym T oma sz u  Brzezińskim,  ra ­
czył  takową udziel ić Żonie tegoż Jadwidze z N a g r o d z ­
kich Brzezińskiej ,  zamieszkałej  dotąd wt emże  mie­
ście Wolbor zu ,  na koszt  Jntcresentki .

JdgF* RZ EP AKU zimowego raps zwanego,  p r a w ­
dziwego holenderskiego,  6 k wa r t  na tnorg orny z 
koncern miesiąca Sierpnia  siać się maiącego,  w sk ł a­
dzie W :  Błeszyńskiego przy  ulicy, Senatorskiej ,  ga r ­
niec po zł .  2,  lub we wsi Swięeicach między stacją 
Oł tarzewcin a miastem Błoniem położonej ,  na k o r ­
ce taniej  nabyć można;  niemniej  Białej  PSZENI CY 
Sandomirki  w  żółtej  plewie t .  r. do siewu,  korzec 
po zł.  18 vv każdej  chwili  dostanie.

W Dobrach Ja bł o nn y  o mil 2 od W a r s z a w y  w 
bl iskości  t r ak t u bi tego szosę, niedoiczdzaiqc do szla­
banu myta drogowego,  stacji we Wsi  Ja b ł o nn y ,  iest 
znaczna częsc LASU sosnowego do sprzedania;  k to ­
by sobie życzy ł  nabyć zechce się zgłosić do Piząd- 
cy Dóbr miejscowego.  . 7

GALAPiÓW Ulanowskich 4,  mocno zbudowanych,  
zupełnie  nowych,  s toiacych na rzece Narwi  u  Sp i ­
chrza Koszev>iec zwanego,  wbliskc-sci miasta Róża­
na,  nnbvć można za pomierna  cenę.

N ieu b ła g a n a  śm ierć  w y d a r ta  m i n a jczu lszeg o  
m e z a  i dzieeiorn m oim  najlepszego O jca w 3<S roku  
czynili go  ży c ia  swego. Stosownie do urzędowego  
Testam en tu  iego D om  p o d  JPirmą C, S.aloinonsolm 
et  C om p. da lej ko n tyn u o w a ć  i  pod  t ą  sam ą  f i r m ą  
p ro w a d z ić  będę. N a ju siln ie jszem  m oicm  będzie s ta ­
ran iem  zjed n a ć  sobie za u fa n ie  k tórem  się ś . p .m ą i  
m ój szczyc ił, i n a d a l  na  nie za s łu g iw a ć .—  Jtiowro- 
ę ła w  d . I I  S ’er p  n i a  1837 r. ErnesUna Salomon-  
sobn z dom u  Levy.

Dziś rano ciepła stopni  ?. W c z o r  aj w południe  12.
T E A T R  R OZ MA ITO ŚCI .  J u t r o  K o m in ia rz . M le­

czna  sio'sti'a.
ORK IES TRA W R O C Ł A W : .  Dziś w Król ikarni .
W hotelu W 1 leń: dziś M I K R OS K OP  Pana Szu m  an.


